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Z i.ia  M ow szow .cz

Z N A M I Ę  N N V A P E L
Ciężkie  c h m u r y  zeb ra ły  się n a  h o ry z o n c ie  

n aszym .  J a k  z rogu  obfi tości  po sy pa ły  się 
w  ciągu os ta tn i ego  m i e s ią c a  z f ron tu  p a l e s t y ń ­
sk iego n i e p o m y ś ln e  w ia d o m o śc i ,  z a k a z y  i n o w e  
p r a w a  p r z e c iw k o  ermgrac j i  ż y d o w s k ie j  do  P a ­
lestyny,  p r z e c i w k o  tej  na i i s to tn ie j sze j  i k a r d y ­
nalne j  p o d s t a w i e  naszego  r u c h u  o d r o d z e n i o w e ­
go. P r a s a  c o d z ie n n a  nie p r z e s t a j e  sygnal izować .

D e p e s z a  p i e rwsza :  W y s o k i  K o m isa rz  P a ­
le s t y n y  udz ie l i ł  A je nc j i  Ży do wsk ie j  5.500 c e r ­
ty f ik a tó w  w o d p o w i e d z i  na  ż ą d a n ą  l iczbę 24.500. 
D e p e s z a  dr uga :  a r a b o w i e  d e m o n s t r u j ą  na  ul i ­
ca c h  J e r o z o l i m y  i Ja f f y  p r z e c i w k o  imigracj i  
ży dow sk ie j .  D o d a t e k  . . poc ie sz a ją cy 1’: d e m o n ­
s t rac je  są s k i e r o w a n e  nie p r z e c i w k o  Żydom, 
jak w r o k u  1929, a  p r z e c i w k o  flnglji .  D e p e s z a  
t rzecia :  W y s o k i  K o m is a r z  w y d a j e  n o w e  z a r z ą ­
dze n ia  p r z e c i w k o  .,n ie lega lne j"  tu ry s ty c e ,  r e ­
wizje i o b ta w y  r o z p a r ły  się s z e ro k o  w  h o t e ­
lach  Tel -Awiwu  i Je r o z o l i m y .  D e p o r ta c j a  p i e r ­
wszej  g r u p y  33. A ra b o w ie  z a p o w i a d a j ą  da lsze  
d e m o n s t r a c je  na 17 s ty c z n ia  K r ó t k o  mó wią c  
o fenz yw a  a r a b s k a .

S p r ó b u j m y  na  z imno r o z w a ż y ć  te hiobo- 
we  wieści ,

R z ą d  angiel ski ,  ud z ie la ją c  n a m  5500 c e r ­
ty f ika tó w n ie ty lk o  z l e k c e w aż y ł  ż ą d a n i a  na sz y c h  
czynnik ów m ia ro d a jn y c h ,  a le  zakpi ł  sob ie  z nas 
w żywe oczy.  P r a w d ą  jest .  że nikt ,  n a w e t  n a j ­
więks i  op ty m iśc i  nie p r zypusz cza l i ,  że o t r z y ­
mamy tyle ce r t y f ik a tó w ,  i l eśmy żąda li ,  ale r ó w ­
nież nie było w  s z e r e g a c h  n a s z y c h  tak ie go  p e ­
symis ty ,  k t ó r y b y  mógł  p r z y p u ś c i ć  i p r z e p o ­
wiedz ieć  tak  zn iko mą  ich ilość. Z d o t y c h c z a ­
sowej p r a k t y k i  wiedz ie l i śm y w szys cy ,  że ż ą d a ­
nia nasze  b y w a  ą  z a s p a k a j a  ie  ty lk o  w 40"/,,, 
a więc p r z y  us ta la n i u  k o n t y g e n t u  na o s ta tn ie  
pó ł rocze  m o ż n a  było l iczyć conaj -  
mniei na  . jakieś 10,090, zwłaszcza ,  że m o ż l i w o ś ­
ci ab so rb c y jn e  i w a r u n k i  e k o no m iczne ,  k tó r e  
pono mają  być  k ry t e r j u m  i w s k a ź n i k i e m  dla 
sity emigracyjne j ,  by ły  w o s t a t n i e m  pół r oczu  
i są  w da l szy m ciągu z a d aw a la j ące ,  m ów i  się

p rz ec ie ż  n a w e t  o p ro s p e r i t y .  N a d a r z y ł a  nam 
się p o r a ź  s e t n y  o k a z ja  dla  p r z e k o n a n i a  się. że 
r z ą d  angie l sk i  p o s t ę p u j e  tak ,  j a k  mu  jes t  w 
d a n y m  mo m enc ie  wygodnie!  W a r u n k i  a b s o r b ­
cy jne  kra ju  są w t e d y  kr y te r ju m ,  k i e d y  w P a ­
les tyn ie  jes t  k ryzys ,  k ied y  są on e  w stanic 
w s k a z a ć  na  zn iżkę  emigracyjną .  P r z e s t a j ą  one  
j e d n a k o w o ż  i s tn ieć  w te d y ,  k i e d y  mo gł yby  w s k a ­
zać na  z w y ż k ę  J e d e n  i s tn ie je  a r g u m e n t  dia 
W ysokiego  K o m i s a r z a  P a le s ty n y  w do b ie  o b e c ­
nej: twierdzi ,  że p osun ię c ia  jego są r e a k c j ą  na 
n ie lega ln ą  emigrac ję ,  k t ó r a  w z a s t r a s z a j ą c y c h  
ro z m i a r a c h  jes t  p r z e z  Ż y d ó w  u p r a w i a n a ,  co 
w p ł y w a  u j e m n i e  i szkodl iwie  na u s p os ob ie n ie  
A r a b ó w .

ż a s t a n o w i ć  n a m  się w y p a d a ,  czy wogóle  
is tnieje . .n ie lega lna11 t u r y s t y k a  do P a le s ty ny  
i czy ona  r z e c z y w iś c i e  jes t  szkodl iwą .  Rząd  
angie l ski  s t w i e r d z a  że za o s ta tn ie  dw a  la ta  
p rz y je c h a ło  do  P a le s ty n y  i zos ta ło  w k ra ju  
20 000 tu rys t ów .  W s z y s c y  ci ludz ie p rz y j ec ha l i  
zup e łn i e  lega ln-e za n o r m a l n y m i  p a s z p o r t a m i  i 
wizami,  a jeżeli  pozos t a l i  w kra ju,  to d latego,  
że znaleźli  ś r o d k i  egzys tenc j i ,  źe urządzi l i  się 
t a m  w d o s t a tn i  sposób ,  że a b s o r b c j a  kr a ju  m o g ­
ła w y t r z y m a ć  tak i  n a p ł y w  ludzi  ,.n i e l e g a l n y c h ' 1 
poza  d r u g ą  t a k ą  i lością osób ,  k tó rz y  p r z y j e c h a ­
li l ega ln ie .  J a k  z p o w y ż s z e g o  w y m k a ,  d a n e  a n ­
giel skie są a b s o lu tn ie  n i e m i a r o d a j n e  i są d a ­
leko ba rdz ie j  od d a lo n e  od p r a w d y  niz d a n e  
Aienc j i  Żydowskie j .  O tern p r z e k o n u j e  nas  ż y ­
cie. ono  m ó w i  s a m o  za siebie.  Dla  nas  w a ż n y m  
jest  a r g u m e n t  o b r a k u  b e z r o b o c ia .  Tej r z e c z y ­
w i s to ś c i  n ik t  nie jes t  w s ta n i e  z a d a ć  k ł am .

A  j e d n a k   r z ą d  robi  ob ta w y  i re w iz je ,
w ys i ed la  z k r a ju  tych  k t ó r z y  na  p o d s t a w i e  wiz 
t u r y s t y c z n y c h  zdołal i  się u r a t o w a ć  tam od z a g ­
łady.  Co na jb a rd z ie j  b o l e s n e m  iest  w t y c h  z a ­
r z ą d z e n i a c h  to to, że rząd  angiel ski  w  dobie  
sz a le ją ceg o  b a r b a r z y ń s t w a  w o b e c  Z y d o w  w 
Niemczech ,  w dobie ,  k i e d y  u c i e k i n i e r z y  ż y d o w ­
scy z N ie m ie c  s z u k a j ą  nowej  o jczyzn y  i d o b i ­
ja ją  z d a w a ć b y  się mogło do  n o w y c h  b r z e g ó w



3

swej  h i s to r y c z n e j  s iedz iby  w nadz ie i ,  ze zna j ­
dą  t a m  spo ko jne ,  w olne  choć  c iężk ie  życ ie, b a r ­
b a r z y ń s k i e  m e t o d y  h i t l e row sk ie  nie p rz e s ta ją  
ich p r z e ś l a d o w a ć  w ich ziemi  ob i ecan e j ,  gdz ie  
s ta ją  się ndrzędzcem w  p o s t ę p o w a n i u  r z ą d u  
ang ie l sk iego .  Bo c z e m ż e  różn i  się r u g o w a n i e  
Ż y d ó w  z Niemiec  od  de p o r t ac j i  Ż y d ó w  z P a l e s ­
tyny .  od  p r z e ś l a d o w a ń  Ż y d ó w  w Rosji,  gdzie 
ci wieczni  tułacze  mus ie l i  mieć  s pe c j a ln e  zez ­
w o le n ie  ńa  z am ie sz k an ie  t. zw „P raw o ży l i e l -  
s t w o ‘\  gdzie ich śc igano  jak w śc ie k ł e  psy i wkoń -  
cu wy s i ed lano .  W i d a ć  za długo  było  d o b rz e  
i spokojn ie .  Znudzi ło  się bogom n ie śm ie r t e lny  fu 
p a t r z e ć  na  po my śln y  rozwój  i p o s t ę p y  naszej  
p racy .  Bog owie  są z az dr ośn i  o szczęśc ie  l u d z ­
k ie ,  a zw ła sz cza  o los tego p o n o  . .wybranego^1 
do c i e rp ie ń  n a r o d u .  I oto N ć m e z e s  i Alastor  
już r o zpo czę l i  swą  b u r z y c i e l s k ą  ro b o tę .  Zaczą ł  
się ł a ń c u c h  n i epo w od zeń .  J a k  d ługo b u r z a  ta 
sza leć  bę d z ie  n a d  n a s z e n r  g iowami ,  t r u d n o  p o ­
wie dz ie ć .  F a k t e m  jest ,  że z n a jd u je m y  się w og­
niu n ien awiśc i  i n ie b e z p i e c z e ń s t w a .  Złe d u c h y  
c z e k a ją  na zag ład ę  na szeg o  dz ie ła  o d b u d o w y .  
R e s  venit  a d  t r ia rios .

' l i o t o  n a d c h o d z i  d e p e s z a  czw ar t a :  C z ło n e k

E g z e k u t y w y  pa le s ty ńs k ie j  w ob ec  pow agi cnwi-  
li i miecza  d a m o k l e s o w e g o  . który zawis ł  n a d  
nasz em i  g łowami ,  w p o c z u c iu  wielkiej  od p o  
wiedz ia lno śc i  z.wołuie w P a le s t yn ie  , naradę  
wszy s t k ic h  u g r u p o w a ń  s jon is t ycznych .  Ma lu je  
grozę  sy tu ac j i  i rz u c a  w  z e b r a n y c h  z n a m i e n n y  
apel :  Łączmy się to w a r z y s z e  w o b e c  w s p ó ln e g o  
w r o g a  i g r o ż ą c e g o  n a m  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  sko* 
o rd y n u jm y  na s z e  siły i w s p ó l n ą  ła w ą  s t a w i a j m y  
o p ó r  n iep rzy j ac io ł om .  N a d s z e d ł  mo m ent ,  w k t ó ­
ry m  mu sim y  wszysc y ,  od B e n  G u r i o n a  do Za- 
bo ty ńskiego ,  p o d a ć  sobie  dłoń,  aby  wspóln ie  
p o d n i e ś ć  k r z y k  JTrotestu. a by  wspó ln i e  w a lc zyć  
o s łu sz no ść  nasze j  s p r a w y  Z n a m i e n n y  to apel ,  
ś w i a d c z ą c y  o o t r z e ż w i e n m  i j ak imś  p o w r o c i e  
do ro z u m u  p o l i t y c z n e g o — apel,  k t ó r y  w  dob ie  
o becne j  p o w i n i e n  być  p o d c h w y c o n y  p^zez 
w s z y s tk ie  u g r u p o w a n i a  w  narodz ie ,  w yc ią g n ą ć  
z z a k a m a r k ó w  c ia sn ego  p a r t y j n i c t w a  to co n a j ­
lepszego  p o s i a d a m y  i p o k a z a ć  Anglji ,  ż e ś m y  

. Jednością  s i l n i k  S z k o d a  tylko i n i e p o w e t o w a ­
na  to s t r a t a ,  ze t e n  rog W e r n y h o r y  nie z a ­
brzmia ł  w P r a d z e  Czesk iej  n a  XVl!l- tym K o n g r e ­
sie S jo ni s ty czny m.  b y t u a c j a  nasza dziś nie b y ­
łaby  m oże  tak p a n i c z n ą .

D r .  ł l e n n y  L , i c h t e o . s 4 e i n - R a p p » p o r t ,  ( W i e d e ń J

W.I.Z.O. i M łode W.I.Z.O.
8 - m a  ko n fe re n c ja  K.B dz i ewczą t  sjc.nistek 

oddz ia ł  młodz ieży  przy W.I.Z.O i 7 - m a  W s z e c h ­
św ia to w a  Konferenc ja  W.l .Z O były p u n k t e m  
z w r o tn y m  dla historji n a s z e g o  ruchu.  Uchwały  
po w z ię t e  na tych k o n fe ren c j ac h  miały w yraźną  
te n d e n c j ę ,  a ż e b y  zbliżyć K.B. Mł W IZ O  i k o ­
b iecą  organ iz ac ję  W I Z O  w t e n  s p o s ó b ,  ażeby  
w" k o ń c u  K.B dz iewczęca  organ izac ja  s tanowi ła  
jako  Mł. W IZ O  in tegralną  część  WIZO W  ten  
s p o s ó b  złączyły śię te dwie  organizac je,  k tó r e  
s w o je  ź ródła p o s i a d a j ą  zupe łn ie  n iez a le żn e  
je d n a  od  d iug ie j  i k tóre  do  tej pory szły k a ż ­
da  o s o b n o .  Prócz p e w n y c h  r ó ż n i c  o rg a n i z a c y j ­
nych,  k tóre  są u z a s a d n i o n e  i m u s z ą  is tnieć 
w organizacj i  młod z i eży ,  w k o ń c u  te  dwie 
organ izac je  złączyły się w j e d n o ś ć ,  k tóra  o b e j ­

m u je  kobie tę -s j c r i i s tkę  i dz ie w czynę -s jo n i s tk ę .  
P o m  m o  więc, iż to rozwinięc ie  się i p o ł ą c z e ­
nie K.B. Ml. WIZO z WIZ O stało się n a tu r a l -  
nem.  to j e d n a k  cały szereg  w e w n ę t r z n y c h  a n ­
tytez.  k tó re  rozdz ie lają  g e n e r a c j ę  m a t e k  oa  
generac j i  córek ,  ujawniły  sie bardzo  dob i tn ie  
na Konferenc j i .  W  pe wn ej  m ie rz e  chodziło  
przy tych sp rz e c z k ac h  o różnicę  m e n t a l ­
ności  ludzi z w sc hodni e j  i ś r o d k o w e j  E u r o p y ,  
którzy prz eżyw ai ą  teraz o k ro p n y  kryz ys  g o s ­
podarczy ,  a ludźmi zachodn ie j  Europy ,  k tó ry ch  
byt  i eg zy s te n c ja  są za p ew n io n e .  Z tyc h  p o ­
w o d ó w  s t an ie  się z ro z u m ia łe m  g o r ą c e  i us i lne  
żądani e  nasze j  młodz ieży  s tw or zen ia  i za łoż en ia  
własne j  Hachsza ry  i flliji, k tó r e  to żąda n ia  na 
p o c z ą t k u  dyskus j i  z W I Z O  nie d o zna ły  t a k i e g o
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p i z y j ę d a ,  j a k i e g o ś m y  się sp o d z ie w a ły  i sob ie  
zyczyfy.  M u s i m y  j e d n a k  z prawdz>wem z a d o ­
w o l e n i e m  s k o n s t a t o w a ć ,  źe w rriiaię rozwi jania 
się dyskus j i  z ro zum ie n ie  dla na s z e j  sprawy 
i dla na sz y c h  ż y czeń  coraz  bardzie j  się D o g łę -  

biało s zczegól n i e  u paru p an  z E g z e k u ty w y  
k t ó re stały się p ra w d z iw em i  przy jac ió ł kami  na.  
szej s p raw y .

Z a s t a n ó w m y  się n ad  rezo luc jami  naszr. 
Konferenc j i  i p o r ó w n a j m y  je z rezoluc jami ,  
k t ó r e  zosta ły  u s t a n o w i o n e  na Konferenc ji  
W I Z O  w s t o s u n k u  d o  Mł. WIZO,  a zn a jd z ie ­
m y  już na p ie rwszy  rzut  o ka  caiy szereg  p o ­
w a ż n y c h  różnic.  M us im y j e d n a k  zaznaczyć ,  iż 
s ą  to różnice  n a t u r y  nie p ie rwszo-  lecz drugo  
rzedne j .  T e n d e n c j a  j e d n y c h  i d rugic h  je s t  ta 
s a m a ,  tylko s p o s ó b  i m e t o d y  w jakich m a j ą  
Dyć p r z e p r o w a d z o n e  są różne .

Na nasze j  Konferenc j i  p o s t a n o w i ł y ś m y  
zmienić  nazwę K B. na Mł. W IZ O '  i p o s t a n o ­
wiłyśmy,  ażeby  z a r ó w n o  na sz e  de lega tk i  b ra ły 
udział  w m i e j s c o w y c h  konfe re n c j ac h  W I Z O  
jak  i też n a o d w r ó t ,  ażeby  W I Z O  wysy ła ło  
swo je  de lega tk i  na n a s z e  m ie js cow e  konfe renc je -  
Ta g łó w na  z a s a d a  zos ta ła  przez W I Z O  logicz­
nie d o p e ł n i o n ą  i rozszerzoną ,  a mia nowic i e  
z o s t a ło  p o s t a n o w i o n e ,  że w z a je m n ie  za równo 
na  p o s ie d z e n ia c h  loka lnych ,  k r a jo wy ch jak  i na 
k o n f e r e n c j a c h  m a ją  brać  udział  de lega tk i  
W I Z O  w Ml. WTZO, i n a o d w r ó t  de legatki  Mł. 
WIZO w W IZ O .  W o b e c  tego ,  że ruch Mł- 
W i Z O  przybiera coraz  większe  rozmiary  
również  poza K o n t y n e n t e m ,  w p ie rwszym 
rzędz ie  w Angl  ji i Kanadzie,  s tało się k o ­
n iecznośc ią  s tw o r z e n ie  no wy ch  Centrali ,  p rócz  
tej ,  k tóra  jes t  d o t y c h c z a s  dla w schod nie j  i ś r o d ­
ko wej  E u ro py  i k tór a  ma  s tałą s iedz ibę  
w W ie dn iu .  C en t r a l e  d-a K o n ty n e n tu ,  dla 
kr a jów,  w k tór ych  m ów i  się je ż y k ie m  angi e l ­
sk im,  dla Pa le s ty ny  i e w e n t u a l n i e  n o w o - p o -  
ws ta ją ce  Ce n t r a le  m a j ą  być  s a m o d z i e l n e  na 
swoich  te re na ch ,  m ię d z y  s o b ą  wsp ó łp ra cow ać ,  
ale m u s z ą  być  za ieżne  od D e p a r t a m e n t u  
Mł odzi eżow ego przy E g z e k u ty w ie  W I Z O  w L o n ­
dyn  e Ten  D e p a r t a m e n t  M ło dz ie żow y  m a  s t a ­
nowić  j a k g d y b y  szczyt  tej p i ramidy  organiza-  
cyinej,  n u  Dyć r ę k o j n r a  i s y m b o l e m  jedn ośc i  
w s ze chśw ia to w eg o  ruchu  ML W I Z O .  J a k  d a l e ­

ce  o d d z i e l n e  cen t r a le  b ę d a  ze s o b ą  w s p ó ł p r a ­
c ow ać ,  p o k a ż e  a o p i e r o  p r ak ty ka .  W k a ż d y m  
raz ie  de lu ga tk i  e u r o p e js k ie g o  i p a l e s t y ń ­
sk ie go  M ło d e g o  WIZO które  zna jd ow a ły  
s ię w Pradze ,  wyrazi ły życzenie,  a że b y  u r z ą ­
dzić większą  wspó ln ą  akcję  t. zw. . A k c j ę  p a ­
l e s t y ń s k ą ' ,  a m ia n o w ic ie  s tworzyć  „ D o m "  M 
WIZO, w Pa les tyn ie ,  do  k t ó r e g o  mo g ły by  d z i e w ­
czę ta,  e m i g r u j ą c e  do Erec,  za jechać  i p rzez 
pierwszy czas  zna leźć  w nim op ie k ę  i dach  
na d  g łową,  pók i  się nie urządzą  „ D o m "  ma 
p o w s t a ć  z p ien iędzy ,  na k tó re  złożą się w sz ys­
tkie org an izac je  Mł. WIZO. W p r a w d z ie  Dro- 
je k t  t en nie zos ta ł  j e szcze  z a a k c e p t o w a n y ,  gdyż 
wed ług  kons ty tu c j i  WIZO musi  się n ań  z g o ­
dzić Ajenc ja Ż y d o w s k a ,  p o n ie w a ż  jednak  
Egzekut yw a  Wlz .0  ob ieca ła  pro jek t  t en  go- 
l ą co  poprzeć  w s f e rach  m ia roda j nyc h ,  więc 
m a m y  nadz ie ję  że zos ta n i e  on za twierdzony.

O m a w i a n i e  tyc h  s-praw n a p r o w a d z a  
nas  na to,  a b y ś m y  się za s t a n o w i ł y  nad  inną 
rezoluc ją ,  która wprawdzie  ogran icza  wo ln oś ć  
dz iałania  n ie k t ó ryc h  grup Ml. WIZO, ale 
k tó ra  z p o w o d ó w  jednol i tośc i  pracy  dla Pa le ­
s ty ny  n ie tylko  Ml. WIZO, ale również  WIZO 
jak i całej  organizac ji  s jo n i s tyczne j  j es t  p o ­
t rzebną ,  J e s t  nią rezoluc ja  Nr. 6, k tó-a  p o s t a ­
nawia,  źe wsże lk ie  p r a k t y c z n e  akc je  dla P a l e ­
s tyn y  powz ię te  przez Mł. W 'Z O  m u s z ą  być 
p r z e d s t a w i o n e  c e n t r a lo m  m ie j s c o w y m  Mł WIZO 
jak i W 1 ZO. Je że l i  t e  się zgodzą ,  s p r a w a  ta 
m us i  być  je szcze  za tw ierdzona  przez W 'e d eń ,  
k tó ry  dalej Dowinien ją p rzeds tawić  D e p a r t a ­
m e n tó w ,  Młodz ieży  w Lon d y n ie ,  a t en  d o p i e r o  
wraz z A ge nc ją  Ż y d o w s k ą  m u s z ą  się na nią 
zgodzić .  W i e d y  d o p i e r o  d a n a  g r u p a  Mł. W IZ O  
m o ż e  tę akc ję  u s iebie  pr z e p ro w a d z ić .  J e s t  
n a t u r a l n e m ,  że wszelkie ta k ie  m i e j s c o w e  a k c j e ,  
jeżeli  b ę d ą  p o p a r t e  przez  w sz ys t k ie  ins tan c j e  
Ml WIZO i WiZO, m o g ą  l iczyć na b e z w zg lędn ą  
z g o d ę  Ajencji  Żydow skie j  i D e p a r t a m e n t u  
Młodzieży w Lon d y n ie .  S e n s  tej rezolucj i  j e s t  
taki,  a ż e b y  w szys tk ie  akc je,  p o c z ę t e  przez ML 
WIZO dla Pa le s ty n y ,  były z a s t o s o w a n e  do  w a ­
r u n k ó w  i po t r zeb  kraju,  a nie by ły r o b i o n e  
,,d z ik o"  i j e d n a  akc ja  nie mia ła  nic w s p ó l n e g o  
z drugą .

J e d n o  jes zcz e  py ta n i e  jest  n i ezupe łn ie
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wyjaśnione,  a mianowic ie  s p ra w a  w za je m n e j
ł ' 1 ■ - ■ . - ■'.
- epr ezentac j i  u na jw yź sz yc f  władz,  t. 
zn r epr ezenta c j i  WIZO na  na szyc h  k o n f e r e n ­
c jach i n a o d w r ó t  r e p r e z e n t a c j a  Mł WIZO na 
k o n f e r e n c ja c h  WIZO. Liczba d e l e g a t e k  i s p o s ó b  
w jaki l iczba ta m a  być  ustalona ,  powinien  być  
w na jb l iższym czas ie  u s t a n o w i o n y  przez  Dep 
Młodzieży w L o ndyni e  i p rzez  Cent ra le  Mł. WIZO. 
W  k a ż d y m  razie już w tej chwili jest  wiado-  
rnem.  że l iczba na sz ych  d e le g a te k  na Konf.  
WiZO bedzie  za lezna  od ilości" na szy ch  cz ło n­
kiń r esp .  od s u m y  jaką  zap łac imy  WIZO jako 
o rg a n iz a c y jn a  składKę . 'składka organizacj i  
WIZO o d p o w i a d a  połowie  su m y  szekla  sjoni- 
s ty c z n e g o ,  a wiec w Austrj i  i  sz. w Pols ce  30 
groszy ,  w Czechos łowac j i  5 koron) .  Ta sk ładka  
o r g a n iz a c y jn a  wiz owska  plus  sk ła d k a  organiza  
cyjr.a Mł. WIZO plus składKa na Keren-Hach -  
sz a ra ch  i Aiiję m u s z ą  być  prze s ła ne  do  C e n ­
trali w e d e n s K ie j ,  k. >ra ze swej  s t ron y  wyśle 
te s j m e  do  Dep.  Młudzieży do  L o n d y n u .  Dla­
tego  było rzeczą  k o n ie c z n ą  przy jęc ie  rezolucj i  
Hr, 16, aby  m in i m a l n ą  sk ł a d k ę  z 2 szy l i ngów 
rocznie  p od ni e ść  do  m i m m u m  3 szyl ingów.  S ą ­
dz imy,  iż ta ma ła  s u m a  w związku z jej wie lkiem 
z n a c z e n i e m  o r g a n iz a c y jn em  bez kwes t j i  z o s t a ­
nie przez n a s z e  ko l eżanki  u c z c z o n a .

P r zechod z im y  do tych rezo lucyj ,  k tó r e  d o ­
tyczą  Hac hsza ry  i Aliji cz łonkiń  Mł WIZO, ich 
u rz ą d z e n ia  się w Erec,  k t ó r e  były t a k  b a rd z o  
g o r ą c o  d y s p u t o w a n e  z a ró w n o  na p l en u m  jak 
i w komis jach.  J a k e ś m y  już zaznaczyły,  n ie ­
k tó r e  na sz e  p r o p o z y c j e  i żvczenia  na p o ­
czą tku  na t raf ia ły u pań  z W IZO na sprzec iw 
W grunc ie  rzeczy wiele pań  z WIZO zupełn ie  
nie o r je n to w a ło  się w pr aw d z iw em  położeniu  ży­
d o w s k i e j  m łod z i eży  ś r o d k o w e j  i wsc ho dn ie j  
E u r o p y ,  z które j to młodz ieży  sk ła da  się lwia 
część  Mł. WIZO.

M u s ia ły ś m y  wcią*. zwracac  uwagę ,  że 
własna  możl iwie  i n t e n s y w n ą  Ha chs za ra  i Alija 
dla Mł WIZO jest  k w e s t i ą  życia,  że nie  m o ż e  
istnieć ruch m ło d z ie ż o w y  bez  H achs za ry  
i Aliji i że w k o ń c u  d u ż a  część  d z iewczą t  
Mł. WIZO z K o n ty n e n tu ,  jeśli nie będz ie  miała 
m o ż n o ś c i  p o s i a d a n i a  własne j  H a c h s z a r y  i Aliji, 
zna jdz ie  sobie  mi e jsc a  w różn yc h  organi -  
zac iach  c h s l u c o w y c h  i wcześn ie j ,  czy późnie j

z. n a tu ry  rzeczy  dla Org.  WIZO z a r ó w n o  w Golu  
sie jak i w Erec  p rz e p a d n ie .

Przec iwną  n a s z y m  życz e n io m  byi a  m ię d z y  
innemi  pani  Rache la  Ka tzene l son-RuD aszew 
k tó ra  u m o t y w o w a ł a  to tern, ( że WIZO m a  za 
zad an ie  z jedne j  s t ron y  u ś w i a d o m  ia jąco w p ł y ­
w ać  i w y c h o w a w c z o  na Kobietę w Gol us 'e ,  
z d rugie j  zaś s t r on y  zb ie rać  p ie n i ądz e  na in ­
s t y tu c je  wiz ows k 'e  w Erec.  D la t eg o  cz łonkinie  
Mł. WIZO, k tóre  c h c ą  w Golus ie  o d rab i ać  Hach-  
szarę : ty m  s p o s o b e m  WIZO w jak ie jko lwiek  
f o r m ie  w yk or zy s ta ć ,  nie o d p o w i a d a j ą  ani p r o ­
g ra m ow i ,  ani i n t e r e s o m  WIZO. Inny a r g u m e n t  
p-zeciw w i a s n e j  H a c b s z a rze  i m ie j s k i m  p ł u ­
g o m  Mł WiZO miała p. Ada  F isz man ,  k tóre j  
wydawa ła  się własna Hachszara  Mł. WIZO n i e ­
p o ż ą d a n a ,  p o n i e w a ż  p o c i ą g n ę ła b y  da lsze ro z ­
d rob ni en i e  i t ak  już ro z d r o b n i o n e g o  ruchu  cha- 
lucowego.  Co się tyczy sp ec ja ln ie  d z i ew częc yc h  
Pług i M os z a w im ,  to u w a ż a  ona ,  że przy tak  
wielkiej dążnośc i  do  pob ie ra n ia  się. j aka  i s tn ie ­
je w Pa les tyn i e ,  t a k a  f o r m a  czys t o  dz iewc zęca  
jest  n ie od po w ie dn ia .  W czas ie  d y s k u s j 1 wciąż 
było po w ta rz ane ,  że WIZO w o b e c n e m  s t a d j u m  
me  jest  t o w a r z y s t w e m  dla kolonizacj i  i d l a t e ­
go na s z e  pr o p o z y c je  nie o d p o w i a d a j ą  r a m o m ,  
jakie s o b ie  WIZO w swoie j  p racy  zakreśi i ło.  
Przy por u sz an iu  zarzu tów d o ty c z ą c y ch  n a ­
szych p rop ozycyj  nie m o ż n a  n i e s t e t y  
p o m i n ą ć  tego ,  że s p ra w a  Mrod eg o WIZO z p e w ­
nej  s t r on y  bez  ż a d n e g o  w e w n ę t r z n e g o  u p r a ­
wnien ia  ^została p o s u n i ę t a  na tory pol i tyczne ,  
przez co na sz e  uk ła dy  na poc z ą tk u ,  z m i m  n a m  
się uda ło  u s u n ą ć  ws zys tk ie  prawie  n i e p o r o z u ­
mienia  szły ba rd zo  op orn ie .  Jeże l i  j e d n a k  m i m o  
wszystk ich  t rudnośc i ,  uda ło  n a m  się o s ' ą g n ą c  
z a d a w a l a j ą c e  rezu l ta ty ,  to  m a m y  to do  z a ­
wdzięczenia  paru p a n i o m  z WIZO, k tó re  z p r a w ­
dz iw em  z ro z u m i e n i e m  n a m  p o m o g ły .  Tą d ro g ą  
chc ę  se rd eczni e  p o d z i ę k o w a ć  w p ie r w s z y m  
rzędzie pani  Dr. S. Le w i to w e j ,  k tó ra  n i e z m o r ­
d ow ani e ,  z całą of ia rn ośc ią  b .on i ła  zawzięcie  
naszej  sprawy,  pani  Edi t  Eder ,  k tóra  z a s t ę p o ­
wała EgzeKutywę w Komisj i  Mło dz ież ow ej ,  
pan i  Dr. Edit  Ringwald,  p r z e w o d n ic z ąc e j  tej Ko­
misji, Dani Reginie / . i m m e r m a n  oraz w s z y s ­
tk im d e l e g a t k o m  aus t r jack ich  i cze sk ic h  grup .

J a k  już p ow ie dz ia ł am ,  wnioski  K o n f e r e n ­
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cji Ąlł- WiZO, ażeby  s tw orzyć  w ła sn e  M esch a -  
kim i M o s c h a w i m ,  zos ta ły  przez Konfe renc je  
WIZO o d r z u c o n e .  P o w o d y  od rzu cen ia  M e s z e -  
ków Mł. WIZO są  dla m n i e  w ty m  m o m e n c i e  
o s o b iś c ie  z rozum ia łe ,  p o n i e w a ż  prócz  ca ł ego  
sz e r e g u  p o w o d ó w  na t u ry  p i e r w s z o r z ę d n e j ,  j es t  
s t w orz en ie  w ł a s n e g o  M e s z e k u  związane  z trud* 
nośc iami  o rg a n i z a c y j n e m i  i f in a n s o w e m i  i j e sz ­
cze c n w i lo w o s ta tys ty ,  znie nie m o ż e m y  wie­
dz ieć,  czy m ia ły b y ś m y  o d p o w ie d n ią  i lość c z ł o n ­
kiń na  taki  M e s z e k  Mł. WIZO. J eże l ib y  j e d ­
nak  s p ra w a  ta s ta ła  się ba rd zo  paląca ,  to 
p r z e d ło ż y m y  ją na przysz ły  rok  na Councilu.  
Do t e g o  czasu  d ą ż e n i e m  n a s z e m  p o w i n n o  być 
u m ie s z c z a n ie  na szych  kol eżanek  już w i s tn ie ­
j ą c y m  M eszaki m.

W n i o s e k  s t w o rzen ia  M o s z a w im  Mł WIZO 
doty czył  spec ja ln ie  k o le ż a n e k  z Niemiec,  
k t ó r e  pos i ada ją  pe wien  kapi ta ł  i k tóre c h c ia ły ­
by p r a c o w a ć  na roli. J e ś l i  n a w e t  się z g a ­
d z a m  ze zda n ie m ,  że cz ys to  kob  ecy M o s z a w  
jes t  ani  możl iwy,  ani p o ż ą d a n i a  g o d n y ,  to  j e d ­
nak  w zasa dz ie  p rzy p e w n y c h  m o dy f ik ac ja ch ,
zda je  mi się,  że pr o je k t  t e n  iest  do  p r z e p r o ­
wad zeni a  M a m y  nadz ie ję .  Łe uda  n a m  się, 
k o l e ż a n k i  n i emieck ie ,  k tóre  swo i  ka pi ta ł  do 
P a le s ty ny  c h c ą  zawi eść  i t a m  cticą p r a c o w a ć ,  
u mi eśc i ć  wszys t k ie  razem ,  p iany  w ty m  k ie ­
ru nk u  są już w Centrali  p r zy g o to w a n e .

Co się tyczy w ł a s n e g o  „ d o m J ‘ Mł.
WIZO w Erec,  to p ro je k t  t en  zos ta ł  w z m i e n i o ­
nej formie  przez WIZO Ajencj i  Zy owskiej  
p rz ed ło żo n y  i wierzymy,  że p r o j e k t  t en  w tej 
fo rmi s  zos tan ie  przez  Ajenc ję  z a a k c e p t o w a n y  
W s p o m n i a n e  zm iany  d ot yc zą  c h a r a k t e ru  —
„ d o m u ' 1. Podczas ,  gdy nasza  k o nf e renc ja  opie-  
rata zo rg an izowan ie  d o m u  na p o d s ta w ie  w spó ł ­
pracy  i na d łuższym po by cie  w n im k o l e ż a n e k  
mnigrujących do  Pa le s tyn y ,  zan im nie u rząd zą  
się i nie zaakl ima tyz ują ,  Ko nfe re nc ja  WIZO 
pozwala  dz ie w c z ę to m  i m ig ru ją c y m  do  Pale-  
s t yny  p o z o s t a w a ć  w , . d o m u “ ty m  ty lko  p i e r w ­
szy czas,  k tóry najwyżej  t rwać m o ż e  4 tyg. 
J e s t  p r a w d o p o d o b n e ,  iż „ d o m "  ten  t y m c z a s o ­
wo zos tan ie  ur zą dz ony w je d n e j  z instytucyj  
WIZO w Pales tynie,  m oże  w not*.owybudowa- 
n y m  „ H os te lu " .  W k a ż d y m  razie wszystkie 
ko l eżanki  m u s z ą  sobie  zdać  sp rą wę ,  że , , d o m "

w razie gdy  Ajencja  Żydowska ,  a tern sam em  
Egzekutywa go zatwierdź ' ,  ma  być  dziełem  Mł. 
WIZO i że wszys tk ie  siły m u s i m y  s k o n c e n ­
t rować ,  wszys tk ie ,  ś rodki  zużyć,  a że b y  „d om * 
ten  pow sta ł .  Ale n a w e t  i wtedy ,  j eś liby pro jek t  
t en  nie zos ta ł  z a a k c ep to w a n y ,  w i n n y ś m y  jako  
nasz  o b o w ią z e k  t ra k to w a ć  wzięcie udz ia łu 
w bud ż e c i e  WIZO i to w większ ym s t o p n i u  niż 
do ty ch czas .  W sz ys tk ie  de le ga tk i  Cen t ra l  Mł. 
WIZO Anglji,  Pa le s ty ny  i K o n t y n e n t u  w y p o w ie ­
dz iały się za te m ,  ażeby  w c iągu  n a s t ę p n y c h  
d w u c h  lat na „ d o m “ Mł. WIZO w Pales tynie  z e ­
brać  k o n t y n g e n t  500 Ł.., jeżeli j e d n a k  „ d o m "  
ten  nie po w st an ie ,  d a ć  do  dy sp ozyc j i  WIZO. 
20G Ł. Plan dla podzia łu  tej s u m y  między  trzy 
Cen t r a l e  nie został  j eszcze  po s t ano w io ny.  Tej 
uc hw a ły  nie m o ż n a  jeszcze  uw a ż a ć  za zupe ł  
nie def in i tywną ,  po n ie w a ż  Cent ra la  angie l sk a  
m u ; i  swoje  z a tw ie rdz en ie  przez sw oj ą  f e d e r a ­
cję p rzep ro w adz ić ,  a dwie inne  C ent ra le  nie m o  
gą  wziąć s a m a  na  s ieb ie  tak  wielkiej  s u m y  
i uzależni ły ja od Angiji.  Zważywszy fakt ,  że 
Konferenc ja  angie l sk ie j  federac j i  o d b ę d z i e  się 
w jes ien i ,  sadz im y,  iż sp rawa  ta  wyjaśni  s ię 
wkró tc e .  W k a ż d y m  razie m u s z ą  przew odni czą  
ce i g rup y  Mł. WIZO już dziś m yś le ć  o zb ie-  
rąniu,  p rócz  zwykłej  o rgani zacyj ne j  składki ,  
większych  su m  (uczynić to m o g ą  za p o m o c ą  
imprez ,  s p rz e d a ż y  T oze re tn  H ae rez  i t. d.) na 
^ d o m ‘ Mł. WIZO, w zg lędn ie  na in n ą  w iz ow ską  
ins ty tuc ję .  Wiemy,  że te m a t e r j a l n e  obowiązki  
b ę d ą  dla naszych  g r u p  c ię ż a r em ,  a le  wiemy 
również,  że są o n e  po t r z e b n e ,  a ż e b y  z a d o k u ­
m e n t o w a ć  nasze  z a i n t e r e s o w a n i e  d la  dzieła 
WIZO. W  razie, g dyb y nasz „ d o m "  do sz ed ł  do  
sk utk u ,  by łoby to d z ' e ł e m  s t w o r z o n e m  w n asz y m  
w ł a s n y m  in te r es ie  i by łoby  s p e ł n i e n i e m  na 
szych ż ą d a ń  i życze r  Wierzymy,  iż dzieło to 
s ta łoby  się p o m o s t e m  m ię dz y  Mł WIZO A n ­
glji. Pa l es tyny ,  a na m i .  Myśl imy że jeszcze  
i inqe  s p o s o b y  kul tur a ln e j  i ideowej  na tury  
p o m o s t  t en  rozszerzą  i pogłęb ią.

A te raz  p r z y s t ą p m y  d o  rezolucj i  do tyc zą  
cych  sair.ej H achszary .  Właśn ie  te rezo luc je  
byty na p l e n u m  i w  k o m i s j a c h  wc ąż z m i e n i a n e  
i na  n o w o  fo rm u ło w an e .  O s t a t e c z n a  fo rm a  r ezo­
lucji o H a chs za rze  nie mieści  w sobie  nic d e ­
f in i t ywne go ,  lecz odsy ła  do  faktów,  k tóre  mia ły
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miejsce  podczas  Kongresu w Pradze ,  a k tó re  
były omawian e  przez Komitet  WIZO i Ml. WIZO, 
specjalnie obrany na ten cel, a przedstawic ie ­
lami Ajencji Żydowskiej.  Rezultaty tych pertra- 
k tacyj  są nam jeszcze n ieznane .  Prócz tego,  że 
rozolucja ta zawiera w sobie wskaźniki  na przy­
sz łość ,  . mieszczą się jeszcze w niej uchwały
0  wielkiem z naczeniu ,  k tóre  są j e d n o z n a c z n e
1 a b s o l u t n i e  zgadza ją  się na H a c h s z a r ę  Ml. 
WIZO. Właśnie  ten  p u n k t  na p o czą t k u  K o n f e ­
renc ji  d aw a ł  d u ż e  po le  d o  gw a ł t o w n y ch  i g o r ą ­
cych dyskusyj .  I d l a t e g o  w a ż n y m  jes t  p a s ­
sus,  k tóry  przychyln ie  od n o s i  się do  te go .  że 
wie le dz iewczą t  z Mł WIZO ^ h e e  z b u d o w a ć  
swoją e g z y s t e n c j ę  w Pa l es tyn i e  Również  bar 
dzo  w a ż n ą  jest  uchwała ,  ażeby  w p o r o z u m ie n iu  
się z o rg an iz ac ja m i  c h a l uc ow em i ,  zna leźć  m i e j ­
sca dla naszych  jaz iewczą t.  gdz  e m o g ł y b y  się 
nauczyć  fachu,  jeżeli  to będzie  p o t r z e b n e  i jeżeli 
b ę d ą  s a m o w y s t a r c z a l n e  (t. zn. a że b y  bud ż e t  
WIZO na rem nic nie 'uc ie rp iał ) .  WIZO stawia  
jeszcze  tęn  w a r u n e k ,  a mianowncie:  iż nie b ę ­
dz ie  miało ż a d n e g o  ob o w ią zk u  zna jdywa n ia  p r a­
cy ty m dz i e w c z ę to m  w Pales tyn ie  F e d e r a c j e  
i g ru p y  WIZO ma ją  uchwały  d o ty cz ące  o r g a ­
n izowania  wł asnyc h  H achsza r  u r e g u l o w a ć  
Krajowemi o r g ani zac jam i  c h a lu c o w e m i .

Z tych p ro je k tó w  s tw o r z e n ia  własne j  Hachsza -  
ry, logicznie wynika  że WIZO użyje sw ojego  
ca ł ego  wpływu,  ażeby  dz i e w c z ę to m ,  k t ó r e  b ę ­
d ą  przechod zi ć  wizowską  hachsza rę ,  umożl iwić  
o t r z y m a n i e  ce r ty f ik a tó w .  Z rezo luc ją  d o t y c z ą c ą  
p o d w y ż s z e n ia  ilości ce r ty f ika tów  rlla Mł. WIZO 
zgodziła  się w zu p e ł n o śc i  E g z e k u ty w a  i w s z y s ­
tk ie  de lega tk i .  Z a ró w n o  WIZO jak  i Mł. W IZ O  
z catą  e n e r g j ą  walczą p izec iw n i e s p r a w i e d l i ­
wości  przy rozdz ie laniu cer tyf ika tów  kob iecych ,  
i to z a r ó w n o  dla kobie t  s tanu ś r e d n i e g o ,  j ak 
i robotn ic .  I s ta ło  się n a tu ra ln e in ,  że komis ja  
al i jowa Konferenc j i  WIZO wyłoni ła żąda ina .  
k tó re  w treści  w zu pe łn ośc i  się zgodziły z rezo. 
luc jąmi  Nr. 11 i 12 naszej  Konfe renc j i  ( z a s t ę p ­
s two WIZO w wydzia łach  p a le s ty ń s k ic h ,  p o d ­
n ie s i en ie  l iczby ce r ty f ika tó w k o b i e c y c h  w z g l ę d ­
n ie  dziewczęcych, / .  Również  zostały u w z g lę d ­
n i o n e  żąda n ia  Mł. WIZO w s t o s u n k u  do na 
szych  k o l e ż a n e k  z Niemiec .  P o n ie w a ż  n a ra d y  
d o t y c z ą c e  po mocy  k o b i e t o m  uc ie k in ie rk o m  nie­

mieckim zajęły dużo miejsca na Konferencji 
WIZO (Komis,om Alijowym), p rzyp a sic zić  mo­
żemy więc. że WIZO pójdzie pod keźdym wzglę­
d em  na rękę naszym koleżankom z Niemiec  
emigrującym do Palestyny.

O d n o ś e e  życzenia naszej konferencji ,  
d oty czące go  lazieiania moralnej p o m o c y  na­
szym emigrującym koleżankom ,  została na p o ­
czątku przyjęta rezolucja przez komisję młodzie­
żową za sprawą p. Zimme rman przedstawicielki  
Histadrut Naszim.  W ostatniej jednak chwili  
został  przeciw niej zgłoszony protest z p e w ­
nej strony,  tak że zosta ło  unicestwione .  R ezo­
lucja ta zresztą wydaje mi się zbyteczną,  ponieważ  
mnie  osobiśc ie ,  zarówno pani Zimmermann jak 
i panna Hauser ( sekretarka Egzekutywy WIZO 
w Jerozol imie)  obiecały,  że dz iewczęta em ig ru­
jące do Palestyny m ogą  liczyć na moralne  p o­
parcie. sympatję i serdeczno ść  palestyńskich  
pań. Możemy  być przekonane ,  że osobis ty  k o n ­
takt jaki miał miejsce  między Mi WIZO,  
a paniami  z Pales tyny przyczynił się na p ew n o  
do tego.  że współpraca Mł. WIZO z Histadruth 
Naschirn stanie się dla obu stron zadowalająca  
i otrzyma nawet g łębsze  podstawy,  Zrozumiane  
jest j eszcze  zastrzeżenie,  a mianowicie,  że n a ­
sze koleżanki pod każdvm  w z g l ę d e m  muszą  
być pe łnowartośc iowemi  o g m w a m i w s p o ł e ­
czeństwie  pales tyńskiem.

Reasumując  rezultaty Konferencji WIZO 
w  stosunku do Mł WIZO, m usi my  skons tat o­
wać, że przez osobis ty kontakt,  zrobi łyśmy  
wielki krok naprżód do pogłębienia w z a j e m ­
nego zrozumienia się. Jeżeli  nawet  nie w sz ys ­
tkie ż y z e n i a  naszej S ej Konferencji  Mł. WIZO 
zostały spe łnione ,  to rozumiemy,  że ch wi lo wo  
nie mogły zostać urzeczywistnione.  Wierzymy  
jednak, że okres czasu do przyszłej Kónfe-  
rencji będzie  nową i pełną znaczenia erą dla 
współpracy W.ZO z Mł. WIZO.

U C Z  S I Ę  

HEBRAJSKIEGO!
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J e s t e m  na h a c h s z a r ze .  Teraz 
jestem dopiero zdolna ocen ić  w  p e ł ­
ni jakie zuaczeme m a  w y c h o w a n i e  
o r gani zacyj ne .  Są d z ę ,  iż z m ia na  n a ­
szej o rganizac ,1’ z go lus ow ej  na  pa -  
lesty mncent ryczną,  mus i  poc iągnąć  
za  sobą  p e w n e  z i r i a n y  w  w y c h o w a - 
r i u  na sze j  mło dz ieży .  J e d n ą  z ty c h  
zmian  p o w i n n a  b y ć  p r z e d e w s z y s t -  
tk  °,m r ea l iz ac ja  na sz e g o  has ła  , ,pro-  
d u k t y w i z a c j a  k o b i e t y 1'. Tej  myśli  t en  
a r ty k u l i k  po ś w ię c a m .

Hela T. ( T a rnó w )

0 odpowiednie wychowanie 
młodzieży

( a r t y k u ł  d y s k u s y j n y )

b i o r ą c  po d  ro zw ag ę  w sze lk ie  r u c h y  mło­
dzieży,  widz imy,  że p r z y c z y n ą  ich p o w s ta n ia  
jest  p e w n e  o d r ę b n e  psycholo gic zne  na s t a w ie n ie  
do r ó ż n y c h  zj, iwisk sp o łe cznych .  Młodzież,  
k tó ra  nie jest o b ł a d o w a n a  t r o s k a m i  ż yc io w em i  
n a tu r y  ekonomiczne j ,  ł ączy  się ze sobą ,  sk up ia  
r a z e m  z n ad z i e ją  i w i a r ą  w jaśn ie j szą  i swo-  
bodri5,e;szą przysz łość .  W  m ia rę  ro z w o ju  r u c h u  
młodz ieży z acho dz i  k o n ie czno ść  o b e jm ow ani a  
ró ż n y c h  p l a c ó w e k  sp oł e c z n y c h  p rz e z  tę  wła śn i e  
młodzież .  To  jest  n a t u r a l n y  b ieg  —  to  jest  życie.  
S ta rzy  u s t ę p u ją  młodym.. ,  N a jw ię k s z ą  dźwigni ą  
p o s t ę p u  iest  w  tym w y p a d k u  z a p a ł  i w ia ra  
młodz ieży.  Młodzież o d ż y w i a  sp ołe czeńs tw o.  
W ie lk a  jes t  jego rola . N ależy  w ię c  p am ię ta ć
0 o d p o w i e d n i e m  w y c h o w a n i u  m ł o d z i e ż y !

Um ys ły  ludzkie  p r a c u j ą  az i sia ,  b a rd z o  
in t en sy wnie .  S ta le  czy tamy o -zjazdach,  k o n f e ­
renc jach ,  ko n g re sa c h .  Moc kwes ty j ,  z a g a d n ie ń
1 prob le m ów  do m ag a  się r yc h łe go  i o d p o w i e d ­
niego rozwiązania.  W a ż n a  jed na k  k w es t j a ,  k t ó ­
ra  w y s u w a  się na  p i e r w s z y  p lan  ca łego  k o m ­
pleksu  zag ad n ie ń  spo łecznych ,  jest  kw es t j ą  
s ta rą ,  często o m aw ia ną ,  kwes t j a  kobie ty.  T akż e

Lotka G . Pługa Kraków

P Ł U G A
Z p e r s p e k t y w y  d ług ich  sześc iu  mies ięcy  

sp ogl ądamy  na  nasz  , . tw ó r  . Nie  jest  on  już 
no wor od ki em ,  w s z a k  l iczy 6 mies iący  życ ia ,  
i pos i ada  duże  d o ś w iadc zeni e .  J u ż  p r z e ­
szedł  o k r e s  s ta wi ani a  p i e rw sz y c h  k ro k ó w ,  już

i r u c h  młodz ieży,  k tó ry  jest  ż y w o t n ą  cz ęśc ią  
k ażd eg o  s p o łe c z e ń s tw a ,  w y s u w a  j e d n o  z is tot  
ny c h  s w y c h  z agadn ie ń ,  —  k w e s t j ę  k o b i e t y  . — 
W ie le  energ j i  i sił p o t r z e b u je  k o b i e t a  p r a g n ą c a  
się wyzwol ić .  T r u d n a  jes t  jej d r og a .  J e j  p o ­
r y w  i z a p a ł  w-alczą z p r z e s ą d a m i ,  w  k t ó r y ch  
z os ta ła  w y c h o w a n a ,  t o w a r z y s z ą c  jej j ako fala 
s p r z e c z n y c h  uczuć  w  ka żde j  jej chęc i  do 
c z ynu  R u c h  młodz ieży ,  k tó r eg o  ce lem jest  
k roc zyć  s ta le  nap rzód ,  b u r z y  w s z y s t k o  s t a r e  
i b e z w a r to ś c io w e ,  to ru ją c  sobie  d ro g ę  do o d ­
ro d z e n ia  w n i e u s t a n n y m  pos tępie ;  I w  tym 
w y p a d k u  my,  ż e ń s k a  część  tej  młodz ieży,  m u ­
simy świa dom ie  z w a lc z ać  wsz e l k ie  przeży tk i  
p r z e s ą d y ,  un ieza leżn i ać  się od nich,  p o a p o r z ą d  
k o w u ją c  je r ea ln ie j szym  i z d r o w y m  pos tu la tom .  
P om im o tego,  że d z i e w c z y n a  jest już dziś  ba rd zo  
a k t y w n a  w r u c h u  młodz ieży,  małe jest  j eszcze 
u z n a n ie  d la  jej p r a c y .

R ozw ią zani e  kwe s t j i  d z ie w czy ny ,  z a a k ty -  
w izowan ie  jej na k a ż d y m  polu pr ac y ,  nie z a ­
leży  ty lko  od  p e w n y c h  zmian  ps y c h ic z n y c h .  
W i e l k ą  rolę o d g r y w a j ą  tu czynn ik i  z e w n ę t r z n e ,  
p r z e d e w s z y s t k i e m  o d p o w i e d n i e  w y c h o w a n i e .  
N a le ży  d o s to s o w a ć  do jej p sy ch ik i  i d o  jej 
n o r m  ro z w o j o w y c h  p e w n e  m e to d y  w y c h o w a w ­
cze,  bo od  w y c h o w a n i a  za leżny  jest  zdrowy 
ty p  nasze j  d z i e w c z y n y .  Sz e ro k ie  i b a r d z o  w a ż ­
ne  m a m y  tu pole do dz ia łania.  N a le ż y  się n a ­
leżycie w y w i ą z a ć  z odpowiedz i a lnoś c i ,  k tó r a  na 
nas  s p o c z y w a .  M y  mus imy  wpoić  w  d z i e w c z y ­
nę  n o w e  i n a t u r a l n e  u s t o s u n k o w a n i e  się do  p r a ­
cy - -  p r a c y  ind yw id ua ln e j ,  samodzie lne j  i p ro  
dukt> wnej .

Dziś, w  okr es ie  o d b u d o w y  naszej  Ojczyz  
ny, w  ok re s i e  c iągle  zmi enne j  k o n ju n k tu ry ,  
musi  d z ie w c z y n a  b y ć  p rz y g o to w a n a ,  by s tanąć  
w rzędz ie  tych,  co to ru ją  przysz łość  narodu .  
Nie wolno  nam zapom ina ć ,  że w r ę k a c h  m ło - 
dz ieży  leży nasza  przysz łość .

T F J N U!
się u s a m od z ie ln i ł  i m o c n o  u g r u n t o w a ł  p o d ­
s ta w ę .

O k r e s  6 m ies ię cy  w życiu cz ło wieka ,  to 
o k r e s  b a r d z o  kró tk i ,  — 6 mies ięcy  d l a  grupy  
łudzi, k tó r z y  przyszl i ,  by z b a d a ć  sw e siły i od-
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p o r n o ś ć  n a  zmiany  — to  wicie.
J a k  różnobarw ny i inny byt każdy dla s ie ­

bie, ile przyniósł swego, co b\ło tylko p r z y ­
zwyczajeniem i wynikiem daw nych warunków.  
J a k  powoli odpadało to, ścierało się po ze­
tknięciu z inną taką ,,nieprzezwyciężoną na­
turą".

Powoli  u czy ły śm y  su? żyć,  ż yc ie m  wspól -  
nem. gdzie w s z y s tk o  je s t  na sze ,  ale nic moje.
1 p o k o c n a ł y ś m y  to „ n a s z e .  życie,  i gdy  k t ó r a  
z nas  w yj eżdż a ła ,  t ę s k n i ł a  za ty m  m a ły m  p o ­
koik iem o tak  r ó ż n o b a r w n i e  u p s t r z o n e m  m a l o ­
w id le  J a k  ró ż n e  były na sz e  n a t u r y  i n a w y c z k i  
za t y m  s to łem z p o ła n i a n e m i  ła w k am i  i n o c a ­
mi zacz y n a ją c e m i  się o pó łnocy .

I up ływ ały  dnie w p r a c y  z a r o b k o w e j ,  k u l ­
tu ralne j .  śp ie wi e  i wese lu ,  t a k  p r z y n a l e ż n e m  
młodości .  I sz l i fowałyśmy s ię . . .

P ług a  z a w o d o w a  —  o jak  t r u d n o  było  to 
s tw or zyć ,  na  każ d y m  k r o k u  m o c  p r z e s z k ó d  
n ie p rz e w id z ia n y c h .

I p r zychod zi ł y  wieśc i  z P a le s t yny .  K o b i e ­
ta'  be z  za w o d u  nic ma  rac ji  by tu,  p o d a w a n o  
cyf ry  b e z r o b o t n y c h ,  n i e k w a l i f ik o w a n y c h  sił.

— W ię c  ty l ko  P ługa  z a w o d o w a  ma r ac j ę  
by tu .  a w jakim celu zn ow u p r z y s p o r z y ć  p la ­
c ó w k ę  o c h a r a k t e r z e  ta k  zwan ej  „cz a rn e j  r o ­
b ot y"?  Cz y  ty lko dlatego,  by  się na zyw a ło ,  że 
i my nie p o z o s ta je m y  wtyle  w pogoni  za no- 
w em i  t e r ena m i  d la  p l acó w ek ,  c zęs to k ro ć  o w ą t ­
p l iwych  w a r u n k a c h ?  Więc z n c w u  długie na rad y ;  
j a k  z d o b y ć  fun dus ze  d la  s t w o r z e n i a  k u r s ó w  
z a w o d o w y c h ,  d la  szkolen ia  n a s z y c h  t o w a r z y ­
sz ek  w z a w o d a c h  o d p o w i a d a j ą c y c h  w a r u n k o m

C y p o r a  z. R i b u c u  , , S a r a “

P o w s z e d n i  d z i e ń
Minęło już lato i s łonce,  minę ła  p r a c a  w 

og ro dz ie  p r z y  po m id o rach ,  m am y  te r a z  jes ień,  
l esień mglistą,  b r z y d k a  zimną .  M a r z y m y  o na  
szej p>ęknej, s łoneczne j  o jczyźnie ,  myś lam i  tam 
c z ę s to  p r z e b y w a m y :  p r a c u j e m y  w p a r d e s a c h ,
g o s p o d a r s k i c h  o g r ó d k a c h  dz iec i ęcych ,  s p a c e r u ­
jemy przy  p r a c y  n a d  b rz eg ie m  J o r d a n u ,  kąp ie -

w  E re c  by tam nie spotkał *ch zawód Wszak 
my bierzemy moralną odpowiedzialność za te? 
które do Erec w ysyłam y. ,

Bo dziewczęta ciężko trapi to zagadnienie  
gdzie?... s k a d ? . . a nasze grupy , miejscowe... 
groszowe tylko wkładki, ewentualni* imprezy... 
W kilka dni później idą cvrkularzt i prokla­
muje się Keren Hachszara, „same za s ieb ie",  
kilka małych objazdów 1 przyrzeczenia ale czy  

wypełnione ?
Borykania się 1 trudności, lecz najważniej­

sze przezwyciężone, kursa zawodowe faktem  
dokonanym i nasze towarzyszki kształcą się 
zawodowo.

M ale je  powol i  n a s z a  p i e r w s z a  t r z y d z i e s t ­
ka,  już j e d n a  do E re c  w y j e c h a ł a  i m a  j u t  n a ­
w e t  za jęc ie ,  w  na jb l iż szym czas ie w y j e ż d ż a  
da lsza  c z w ó rk a ,  a może  n a w e t  p i ą t k a  i t a k  
u b y w a  nas .  J a s n o  b o w ie m  w y t k n ę ł y ś m y  sobie  
cel i p ro s to  doń  z d ążam y,

A  te  „ u b y t k i "  c i eszą  nas ,  i d ą  b o w i e m  n a ­
sze w s p ó ł t w ó r c z y n i e  tej p i e rwsze j  p l aców ki ,  by 
i t a m  rozpal ić  swoje  ognis ko  zgody i h a r m o n j i  
m ię dz y  f rakcyjne j .

Lehi traot !  Wytrwajc ie !  — s toimy za W.ami.

C zło n k in i M ło d e go  W .I.Z .O ., kupuj 

i rozpow szechniaj Biuletyn M ło d e g o  

W .I.Z .O . N iebiesko-B iałym  Szlakiem , 

g d y ż  od c ie b ie  za le ży  je g o  rozwój.

w  K ib u cu  „ S a r a  '
my się w morzu, tańczymy horę z chalucami, 
ale tymczasem,., tymczasem musimy brodzić do 
pracy po polskiem błocie i otulać się w nocy  
kołdrami, kocami, swetrami, paltami i wogóie  
wszelkiemi łachami.

Praca na roli jest iuż niemożliwa, reprezen­
tujemy teraz różne gałezie polskiego przemysłu,
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Wczesnym r a n k i e m ,  wła śc iwie  1 w no c y  
jeszcze, jaz z a c z y n a j ą  się snuć  po po k o ja ch  
i k u c h n i  t r z y  postacie, na s z e  gospos ie ,  Bas i a  
i Majka ,  k t ó r e  już o 5 r a n o  r o z p a l a j ą  ogień 
i szykuj ą  ś n i ada n ie ,  i B ro n k a ,  r o b o t n i c a  f a b r y ­
k i  k o s m e t y k ó w  S zof m ana ,  k tó r a  c o p r a w d a  
z a c z y n a  r o b o t ę  tą k  jak  inne.  o Be j ,  a le  jest  
w w ie czne j  o b aw ie ,  że się spóźni ,

W c hu s t eczce ,  za łożonej  za uszy,  myje  się, 
p a k u j e  swoje  śn i ada n ie ,  k r ęc i  się t r o c h ę  t a m  
i z p o w r o t e m ,  coś  wy jm uje  z walizki  i w k ła da ,  
p y t a  co ch w i ia  k t ó r a  god z ina ,  w y p o w i a d a  
k i l k a  e n t u z j a s t y c z n y c h  u w a g  o p r a c y  wogóle  
i o p r a c y  d la  o jc zyz ny  w szczególnośc i ,  t r o c h ę  
z a s t a n a w i a  się n a d  s t a n e m  sw ego zd ro wi a ,  i o 
6-tej  już w ychodz i ,  w s i a d a  w t r a m w a j  i j eaz ie  
do  p ra c y .  B r o n k a  p r a c u j e  w f a b ry c e  już p e ­
wien czas  i codz ie ń  o d b y w a  tę  s am ą  drogę ,  ale 
nigdy nie z a p o m i n a  z a p y t a ć  k o n d u k t o r a  do 
jak iego  t r a m w a j u  t r z e b a  się przes iąś ć .  To dla 
dok ład nośc i ,  lub jak s a m a  powiad a ,  dla p r z e k o ­
n a n i a  się czy  k o n d u k t o r  się nie myli.

Po niei,  lub o r a w i e  jed nocześn ie  z nią, 
p ędz i  Rega .  Dlaczego  ta k  wcześn ie ,  nie wiem,  
t f % b a  się s p ie s z y  do  swoje j  c z e k o la d y  (Rega  
pra c u je  u P l u t o s a ")• Po  ich wyjśc iu  z a c z y n a  
się w k i b u c u  w i ę k s z y  ruch ,  w s t a j ą  ro b o tn i c e  
„O p u s u "  F r y d a  i Lonia,  s zybko się m y ją  i u- 
b ierają.  m u s z ą  jes zcze  w y c i ą g n ą ć  z łóżka  Fe lę,  
k t ó r a  p racu je  w  f a b r y c e  ży r a n d o l i  i k tór e j  nie 
ba rd zo  się chc e  o p u s z c z a ć  w y g r z a n e g o  łóżka , 
nag lą  ją do pośp iechu ,  w re s z c i e  w y d o s t a j ą  się 
r a z e m  n a  miasto,  z o s t a w i a j ą c  wolne  mie jsce  w 
kuchni  dla „ R y g a w a r u " .  W „ R y g a w a r z e " ,  f a b ­
ryce  śn iegowców,  p r a c u j ą  aż c z te ry .  Ma ją  n a j ­
bliżej do p r a c y ,  m ogą  więc wyjść  na jpóźnie j .  
P r a c u j ą  ta m  d w ie  Sonie ,  j e d n a  z Ł u c k a ,  j e d n a  
z Kiwerc  H a n i a  z S o s n o w c a  i Reg inka ,  n a j ł a d ­
niejsze d z ie c k o  k ibucu .

Po ich wyjśc iu rob i  się w k ib u cu  cicho.  
Jeszcze około  p o ł ud n ia  w y c h o d z ą  Sa b in a  i Hela ,  
k tó re  mają  p o o b ie d n ią  p r acę .  W k ib u cu  'o s t a j ą  
gospodynie ,  M a m a ,  k t ó r a  sz y d e łk u je  i ha f tu je  
w kąc ik u  przy piecu i dz ie lny  łobu z  Hela ,  o- 
becnie  be z ro bo tn a .  Po koj e  o d p o c z y w a j ą  od gwa 
ru ,  sennie  u p ły w a ją  godz iny ,  cicho  d u m a j ą  o 
Pa le s t yn ie  koleżanki ,  p o zos t a łe  w k ibucu ,  I Je rzel

na  o b r a z k u  też  stoi z am y śl o n y  n a d  b rze g iem  
w o d y

Dzień nas  i uzłąuza,  wiei zói łąezy.
W i e c z o r e m  pokój  z nó w  r o z b r z m i e w a  g w a ­

rem.  W ra c a ją  pokole i  r o bo tn ic e  fabryczne ,  r z u ­
ca ją  się w ygł odnia ł e  na  zupę .  A  z u p a  jest  w y ś ­
mieni ta :  „ fa be ih af t "  (na p o c h w a ł ę  na sze j  gos- 
posij.  Z u p a  t a  i c h le b  s i tk o w y  t a k  nam z n a ­
komic ie  służy,  że w sz ys tk ie  ty je m y  w z a s t r a ­
sz a ją cym  tempie .  Do d w ó c h  naszy ch  k o le żan ek ,  
k t ó r e  prze  i t .em iniatymł i inję”, powi  edzi-ano przy  
we jśc iu  do t t a m w a ju .  że t r a m w a i  się ugina (Nie 
wymienię  ich imion  i t a k  b i e d a c z k i  się t r o c h ę  
t r a p ią  u t r a t ą  w y s m u k łe j  „bn) ’ )

Po koląc  ji o d b y w a  się le kc ja  h e b r a j s k i e ­
go p o d  k i e r o w n i c t w e m  su ro wej  nau c z y c ie lk i  
Mani.  lub jeszcze  s u ro w s z e j  So ni  z Ł uc ka .  
L e k c ja  nie może  n ie s te ty  t r w a ć  d ługo, n i ek tó re  
u c z e n ic e  z a sypi a ją  ze z m ę c z e n i a  p r z y  lekcii .

Cz ęść  k ładz ie  się spać ,  d z i e w c z ę t a  z W o ­
łyn ia  p i szą  b a r d z o  d iugie na  10 a rk u s z a c h ,  listy, 
w k t ó r y c h  op isu ją  n a jd ro b n ie j s z e  szczegóły  ze 
s w ego  życia,  J e d n a  coś czyta ,  inne  ce ru ją  
pończoc i iy ,  j eszcze  inne  p a t r z ą  z t ę s k n o t ą  na  
Tel  A w i w  n a  mapi e ,  j e d n a  czy ta  w k ą c ik u  list 
m a tk i  i p o p ła k u je  c ichutko .

Nie mi e jm y jej t ego  za złe.
J e s t e ś m y  p io n e r k a m i ,  k t ó r e  jadą  b u d o w l e  

swój  kraj .  nie  p o w i n n y ś m y  m yśle ć  o r o d z in n y m  
domu,  ale... i p io ne rk i  m i e w a j ą  chwi le  słabości .  
Każde j  z nas,  gdy w sp o m n i  swoją  m a tk ę  i dom 
rodz inn y ,  rob i  się t ak  dz iw ni e  n a  s s r e u  i ylko 
n ie k tó re  m a ją  do ść  si ły.  by  w tej  samej  chwil i  
u ś m i e c h n ą ć  się i mów ić  o czemś iunetn,  innym 
n a p ł y w a j ą  d c  oczu łzy...

Ju ż  w ię k s z o ś ć  śpi,  a Wołyń pisze jeszcze  
listy.  S ły c h a ć  s k r z y p i e n i e  p ió r  i głos Loni,  k t ó ­
ra  p r z a z  sen  o p o w i a d a  sw e w r a ż e n i a  z dn ia  
i myśl i .  W  jej m o n o l o g a c h  p r z e z  sen  na jwięcej  
mie js ca  z a jm u ją  w r a ż e n i a  o cer tyf ikac i e .  Z p o ­
c z ą t k u  ś m ia ły śm y się  o k r o p n i e ,  s ły sząc  jej n o c ­
ne „ d e k ł a m a c j e ”, t e r a z  p r z y z w y c z a i ł y ś m y  się 
i s ł u c h a m y  zupe łn i e  spokojn ie ,  j a k g d y b y  mówi  
ła z p e łn ą  ś w ia dom oś c i ą .

G ło so w i  Loni  w t ó r z y  głos Soni  z Kiwerc ,  
k t ó r a  w łóżku  lubi  o p o w i a d a ć  ż a r t y  (nie 
p r z e /  sen).
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J u ż  Lon ia  p r z e w r ó c i ł a  się n a  drugi  bok 
i nie gada ,  już S o n ia  śpi,  <uż l is ty do Wołynia  
leżą za lep ione , ,  tylko jes zcze  Sabina ,  k t ó r a  n ie ­
d a w n o  wróc i ła  z mi a s t a  ( w ra c a  b a r d z o  p ó ż n o \  
mów i  szczegółowo o sw yc h p r z e ż y c i a c h  z c a ł e ­
go dnia.  M ow y te n a z y w a m y  r e f e r a t a m i  Więc 
leżąc  już w łóżku,  S a b i n a  o p o w i a d a  k a ż d e m u ,  
k t o  chce  i- k to nie chc e  s łuchać ,  z k im  się s p o t ­
k a ł a  w t r a m w a ju ,  jaliie m ie sz kan ia  od w ie dza ła .

jak się z a c h o w y w a ł a  d z i e w c z y n k a  p o w . e r z o n a  
jej op iece (Sabina  jest  w y c h o w a w c z y n i ą ) ,  co 
jes t  t e r a z  m o d n e  i w s z y s tk ie  n a jd ro b n ie j s z e  
szczegóły  Już  w s z y s tk i e  p ra w ie  usnę ły .  S a b in a  
o p o w i a d a  dwom,  jedne j,  w k o ń c u  o p o w i a d a  coś 
z oż y w ie n ie m  śc ianom,  mówi ,  mówi,  mówi .  .. 
A k i edy  w re s z c ie  S a b i n a  już  zasypia ,  m o ż n a  p o ­
w iedz i eć  z pewnośc ią ,  że k ib uc  „ S a r a "  śpi.

\m  I M  Krartmej Konferencji GUZ.O.
1. VI - ta  K r a j o w a  K o n f e r e n c j a  W I Z O  w i m i e ­

niu ty s ię cy  z rz e sz ony ch  ż y d o w s k i c h  ko b ie t  
w  Pol sce  w y r a ż a  swój ur oc zy s ty  p r o te s t  
władzy m a n d a to w e j  w  P a le s t yn ie  p r z e c iw  
o gra n ic zeniem emigracj i  żydowskie j  w  c h w i ­
li. gd y  w  Pa le s ty n ie  o d c z u w a  się b r ak  
r ąk  robo czych ,  w  ga lucie m asy  żyd o w sk ie  
c z e k a ją  na  możliwośc i  wyjazdu .

2. W o b e c  stale n a d c h o d z ą c y c h  z Niemiec 
grozą  p rz e jm u ją c y ch  w ia d o m o śc i  o d a l ­
sz yc h  p r z e ś l a d o w a n i a c h  ludn ośc i  ż y d o w ­
skiej  i r u g o w a n i u  jej z p l a c ó w e k  g o s p o ­
d a rczych ,  \  I- La K ra j o w a  K o n fe ren c j a  
W i Z O  zgłasza swój a k c e s  do podję te j  
p r z e z  sp o łe c z e ń s tw o  ż y d o w s k ie  akc ji  
obronnej ,  w y r a ż a ją ce j  się w  be zw z g lę d -  
d n y m  bojkoc ie  t o w a r ó w  n i e n r e c k ic h .  Nie-  
za leżp ic  od s toso wania  bo jkotu  w  życiu  
osobis tem,  VI-ta  K o n f e r e n c ja  W I Z O  w z y ­
wa wszys t k ie  poszczególne  odd z ia ły  swoje  
i inne  o rga ni zac je  kobiece  do wzięc ia  jak 
na jczynni e j szego  udz ia łu  w  akc ji  p r o p a ­
g a n d o w e j  na  rzecz  bo jk otu  i l i cznego 
w s t ę p o w a n i a  do komi te tó w n ies ie n ia  p o ­
m o c y  uc h o d ź c o m  z Niemiec.

3. W o b e c  za g o rza ły ch  wa lk  p a r t y j n y c h  w S’0‘ 
niżmie,  k tó r e  w ob ecne i  c iężkiej  chwil i  
os łabia ją  nasze  siły i p o d w a ż a j ą  p r e s t i g ‘c 
organizac j i  s jonis tyczne j  na  z e w n ą t r z  VI- ta  
K r a j o w a  K o n f e r e n c j a  W i Z O  w z y w a  k o ­
b ie tę  ży do wsk ą ,  aże b y  u ż y ła  ca łego sw ego  
w p ł y w u  dla skonsol ido wan ia  sił o r g a n i ­
zacj i  s jonis tyczne j

4. VI-ta  K o n fe re n c j a  W I Z O  w z y w a  w s z y s ­
tkie swoje  o dd z ia ły  do i n t ensy w ne j  p r a c y  
na  rzecz  K.K.L.,  do wzięc ia  czyn nego  u d z i a ­
łu w spec ja lne j  akc ji  , ,Kfar  U s y s z k in “ 
p r o k la m o w a n e j  w związku  z :ub i l euszem  
Usyszkina .

5. VI- ta  K r a j o w a  K o n fe re n c j a  W I Z O  w z y w a  
w szys tk ie  oddz ia ły  do p r a c y  na  K e r e n  
Hajesod .

6. VI- ta  K r a j o w a  K on fe re n c ja  W I Z O  w z y w a  
wszys tk ie  swoje  cz łonkinie  do p r z e p r o ­
w a d z e n ia  jak na jszersze j  hebra iza c j i  n a  
te ren ie  organizac j i  WIZO i Młodego W IZ O  
i do  w s p ó ł p r a c y  z T a r b u t e m .

7. VI - ta  K r a jo w a  K o n f e r e n c ja  W I Z O  w o b e c  
rozros tu  organizacj" i zwi ększonej  k o n ie c z ­
nośc i  z a s p a k a j a n i a  jej k u l t u r a l n y c h  p o ­
t r zeb  po s t a n a w ia :

a) W y d a w a ć  p e r j o d y c z n e  p ismo w  j ę ­
z ykach  ż y d o w sk im  i polskim.

b) Z a a n g a ż o w ać  s ta łą  p ła tn ą  i n s t r u k ­
torkę .

c) Z o bo w ią zać  cz łonkin ie  C. K. do 
wizytac j i  oddz ia łów.

8. V M a  K o n f e r e n c ja  W I Z O  wi ta  z zado-  
dow ole n ic m  rozros t  organizacj i  Młodego 
W I Z O  i w z y w a  swoje  oddz ia ły  do scisłej  
z n iemi  w s p ó ł p r a c y  i do ok a z a n ia  c z y n ­
nej p o m ocy  p r z y  z a k ła d a n iu  n o w y c h  
gr up  Młodego W I Z O  tam, gdz ie  w a r u n k i  
lokalne p r a c y  W I Z O  tem u sprzy ja ją .

9. Bior ąc  pod  uw a g ę  ro z ro s t  r u c h u  m ło d z ie ­
ży przy W IZ O  i l icząc się z p a U s l y c e n -
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10.

t r y c z n e m  n a s t a w i e n i e m  jego członkiń,  p o ­
s t a n a w ia  w  da lsz ym  ciągli p ro w a d z ić  
w ła sn ą  H a c h s z a r ę  i po le ca  swoim oddz ia  
łom t w o rz e n ie  p l a c ó w e k  H a c h s z a r y  tam 
gdzie są ku te m u  w a r u n k i ,  zgodnie  z i s t n i c -  
j ącemi  p rz e p is a m i  i z w r a c a  się do E g z e k u ­
t y w y  w  L o n d y n ie  z p r o ś b ą  o przy jęc ie  
do w iad omo śc i  powyższe j  uch wa ły .
V I - ta  K r a j o w a  K o n f e r e n c j a  W I Z O  z w r a c a  
się do  E g z e k u t y w y  londyńskie j  W IZ O  
z pr oś bą ,  a b y  użyła  swego ca łego  w p ł y ­
w u  ce lem o t r z y m a n i a  ja kna jw ięk sze i  . losci  
c e r ty f ik a tó w  d la  kobie t .

11. Po l sk a  f e d e r a c j a  W I Z O  u c h w a l a  zap isać  
wie lo l e tn ią  Pr z e w o d n ic z ą cą ,  z a ło życ i e lkę  
po lskiego W IZ O,  p a n ią  do k to r  S a lo m e ę  
L e w i t e  w  do w ód  uzn an ia  za jej wielkie 
zasługi ,  po łożone  na  t e r e n ie  W IZ O ,  do 
Z ł o t e j  K s i ę g i .

Przew o d n iczące  grup  M ło d e go  W .I.Z .O  

pam iętajcie  o A kcj na rze cz  

„dom u M ło d e go  W.l Z .O ."  

w Palestynie!

R r o n i K a  C e n t r a l i  Mł. W ,IZ ,O .  w  W i e d n i u
A K c j a  n a  r z e c z  ,,D o m u  M ł o d e g o  W .I .Z .O .4* w  P a l e s t y n i e

J a k k o l w i e k  b u d o w a  d o m u  Mło dego W I Z O  
w Pa le s ty n ie  jeszcze  nie została p o t w i e r d z o n a  
p rzez  d e p a r t a m e n t  Młodzieży pr zy  E g z e k u ­
tywie  W I Z O  w Londynie ,  myś l  t a  w y w o ła ła  
tak wie lk i  en tuz j azm w  sz e re g a ch  n o w y c h  
cz łonkiń  jak i s y m p a t y c z e k  i wogóle  w  s p o łe ­
czeńs tw ie  s jon is tycznem,  że wie lu  z n o w y c h  
grup  uda ło  się w  k r ó t k im  o k re s i e  3 mies ięcy  
zeb ra ć  dość  p o w a ż n e  s to su n k o w o  sumy.  W e  
W ie d n iu  zos ta ły  złożone,  względnie  p o k w i t o ­
wane:

B r n o  . Kc.  1000
L w ó w  . . . .  Ł  2 
T a r n ó w  . . Zip.  50
W i e d e ń  . Sch.  450

S E  M IN  A R .  J A

P o l e c a m y  w s zys tk im  grupom,  spec j a ln ie  
s ta r s z y m  członkin iom,  or ga n iz o w a n ie  s e m i n a r ­
iów, k tó reby  się o d b y w a ł y  r a z  w  tygodniu  
poza  w ie czo ram i  k l u b o w e m i  ogólnemi,  a  k t ó r y c h  
z ada n iem  byłoby  o p r a c o w y w a n i e  p o s z c z e g ó l ­
ny c h  dz iedz in : n. p. spec ja ln e  rozdz ia ły z hi stor ji  
żydowsk ie i  i ogólnej,  zw ła sz cza  od r. 1906  
posz czególne  rozdziały z his tor ji  s jon izmu i k o ­
lonizacji  żydow sk ie j  w  Pa le s t yn ie ,  p r o b l e m y  
socjologiczne,  soc jal i s tyczne,  f em in is t yczne  p s y ­
chologiczne  i pedagogi czne .  P r a c a  w  s e m i n a r ­
iach mus i  się o d b y w a ć  m e to d ą  sa m o k sz t a ł c e ­
n iową.

P u n k t u a l n e  o p ł a c a n i e
s k ł a d e k  c z ł o n k o w s k i c h

— to p o d s t a w a  b y t u  n a s z e j
o r g a n i z a c j i
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